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Wiadomości kratowe.
Z  P o z n a n i a  d n i a 31 .Stycznia-.

W e d ł u g  pewnych prywatnych wiadomości  
z Pe te r sburga ,  Je go  Królewiczoska Mość, 
Xiąźę W i l h e l m  Pruski  ( s y n  N.  P a n a )  
przybył  do tey stolicy dnia 17. m. b„ a dnia 
nas tępnego przy tomny był  starożytnemu 
obrządkowi święcenia Jo r d a n u  na  Newie .

Wiadomości zagraniczne.
K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

Z  W a r s z  a w y  dnia 96. Stycznia.  
U rień  pogrzebu ś. p . S t a s z i c a  dow iódł,

i-ak mocny szacunek z iedna ły m u  w narodz ie  
i ego cnoty obywatelskie.  Ża łosny  len obrzęd  
był  i e d t n  z n a v wspanialszych iakie widz iano  
w stolicy — wspaniały,  nie przez  powierz ­
chowną okazałość,  l ecz przez iawne  dow ody  
uczuć ,  iakiemi wszystkie stany i klassy m ie ­
szkańców tchnęły ku zm ar łe m u .  — R-ióra 
władz publicznych były opusz czone ;  widz ia ­
no  pierwszych Urzędników,  Senatorów,,  M i ­
n is t rów,  G ene ra łó w ,  Członków Rady Stanu ,  
S ę d z ió w , Pro fesso rów,  Nauczyc ie l i ,  Kup­
có w ,  n ieprze l iczonym t łumem cisnących się 
obok t rumny.  Z  przysionka d o m u  T o w a r z y ­
stwa L?rzyiaciół Nauk nieśli ciało członkowie  
tegoż Towarzys twa,  a wśród  n ich  wysocy 
Urz ę d n ic y ;  daley dźwigali  ie uczniowie ró­
żnych  szkół s to l icy , które w dniu  t y m , z p o ­
lecenia Kornmissyi Rz .  W y z n a ń  i Oświece­
n ia,  były zamknięte.  —- Kondukt azedł  Kra*-
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kow sk im  p r z e d m i e ś c i e m ,  u l i c ą  M io do w y ,  
F r e t a ,  Z ak ro c i ms k ą  do Bie lan .  — D u c h o ­
w i e ń s t w o ,  k tó r em u  a ź do k o l u m n y  Z y g m u n t a  
p r z e w o d n i c z > ł  JVV. X.  Bi skup P raż mo w sk i ,  
z m i e n i a ł o  s ię  w m ia rę  iak k on d uk t  w s tę p o wa ł  
w  i n n ą  parafią stol icy.  —  W ó z  ża ło b n y  sz ed ł  
p r ó ż n o ;  gdy ż  u c z n io w ie  n ieś l i  t r u m n ę  na  r a ­
m i o n a c h  swo ich  aż do  B i e l a n ,  chcąc  p r ze z  to 
os t a tn i  h o ł d  z łożyć  m ę żo w i  , który o pr óc z  za ­
s ług ,  iakie w na uk a ch  i oko ło  insty tutów szkol ­
n y c h  p o ło ż y ł ,  zos tawia im p iękn y  w zo r  m i ł o ­
ści  Kró la  i O y c z y z n y ,  o raz  stałey i ż a d n ą  n i e ­
cz y s t ą  n a m ię t n o ś c ią  n i e sk aź on ey  mi łości  p o ­
r z ą d k u  i do br a  pospol i tego .  Z a  k a r a w a n e m  
s z e d ł  p o w ó z  J O .  Xięc ia  N a m i e s t n ik a  K ró le ­
w s k i e g o ,  a za n i m  d ług i  ok ie m n ie  p r z e y r z a -  
u y  sz e r eg  p o w oz ó w .  YVszystkie ul ice,  p rze z  
k t ó r e  ko n d u k t  p r z e c h o d z i ł ,  n a p e ł n i o n e  były 
t ł u m e m ,  który do  20,coo l iczyć m o ż na .  N a  
u l i c y  M io d o w e y  i Krakowsk iem p r z e d m ie ś c iu  
k u p c y  poza myk a l i  sk lepy c i snąc  s ię  do  dźw i ­
g an i a  zwłok  t e g o ,  który tak go r l iw y m  by ł  o-  
p i e k u n e m  pr ze m y s ł u .  — N a  B i e la n a c h ,  któ­
r e ,  iak gd y by  w d z i e ń  Z i e l o n y c h  świą tek  lu­
d e m  by ły  o k r y t e ,  z ł o ż o n o  c iało  w kościel e,  
d l a  w y k o n a n i a  os t a tn ich  o b r zą d k ó w  re l i g iy -  
n y c l i ;  P ro f e ss o r  H r .  Skarbek  mia ł  in ow ę  p o ­
c h w a l n ą ,  poczerń  zwłok i  w y n ie s io n e  zos tały 
n a  c m e n ta r z  i sp u sz cz on e  d o  g r ob u .  P r z e d  
z ł o ż e n i e m  ich w rnieyscu os ta tn iego  s p o c z y n ­
k u  ca łu n  i blaszki okr yw ai ąc e  t r u m n ę ,  r o z e r ­
w a n e  zostały p rze z  p r z y to m n y c h ,  i każdy sta­
r a ł  s ię  z a ch o w a ć  p am ią t k ę  d n i a ,  w  k tó rym 
m ą ż  tyle  za s łu żo ny  w kraiu,  w ie r n y  p o d d a n y ,  
s p o k o y n y  i go r l iwy  oby  w a t e l , n i e sk aż o n y  u-  
r ze dn ik ,  d ob r o c z y ń c a  lu d z k o śc i ,  o p ie k u n  n a ­
u k ”, os t a tn ią  cześć śmie r t e l n ik a  o d  w s p ó ło b y ­
wa te l i  od eb r a ł ,

O n ę g d a y  p r z y b y ł  tu  C. K.  aus t ryack i  S zam -  
b e l a n  H r a b i a  B o m b e l l e s ,

R  o s s y a.
Z  P e t e r s b u r g a  d n i a  17. Stycznia .

Gaze ta  Senat ska zaw ie ra  n a s tę p u j ą c y  ukaz  
N .  Cesarza  z dn ia  16 z. m. do  R a d y  Pańs twa  : 
j .D la  okazan ia  sz cz eg o l ne y  N a s z e y  _ u fnośc i  
w  gor l iwości  i p r zyw ią zan iu  , iakie nie s i e  dla 
spraw k o r o n y  N asz ey  i  oy cz y zn y  , N a s z  u k o ­

ch a n y  b ra t  J .  C.  M .  W i e l k i  Xiąż ę  M ic h a ł ,  
w z y w a m y  G o  do  zas iad an ia  w R a d z i e  P a ń ­
s twa .“

N .  Ce sa r zo wa  M a r y a  o t r zym ała  m ię d z y  in ­
nemu w ła s n o rę c z n y  list od  N.  C es a rz ow ey  E l ­
ż b i e t y . — D r u g i e  woysko  wy k on a ł o  p r zys ięgę  
w ie rnośc i  N .  Ce sa rz o wi  Mikołajowi .  — W u -  
roczystość  Bożego  N a r o d z e n i a  N.  Cesa rz  J m ć  
raczy ł  dać o r d e r  5 . J ę d rz e ia  X ięc iu  Ga ł i c yn o-  
wi, G e n e r a ł o w i  G u b e r n a t o r o w i  w o y s k o w e m u  
w M o s k w i e ,  i G e n e r a ło w i  p iecho ty  H r a b i e ­
m u  T o l s t o y ,  d o w o d z ą c e m u  5 tym k o r p u s e m  
woyska.  Kawa le r ami  o r d e r u  A l e x a n d r a  
N e w s k ie g o  m ia n o w a n i  zostal i  Ger i e ra ł ow ie -  
P .o ruczn icy G e n e r a ł o w i e  - A d j u t a n c i  H ra b ia  
Ko ma ro ws k i  i Benkendor f f .  — G e n e r a ł - A d -  
ju ta n t  Or ło f f ,  do w o dz c a  pu łk u  g w a r d y i  ko n-  
ney ,  o t r z y m a ł  d os t oyn oś ć  H r a b i e g o .  —  R o z ­
ka z em  d z i e n n y m  z dn ia  25. b. m.,  N.  Cesa rz  
J m ć  r ac zy ł  os ta t eczn ie  za twie rdz ić  G e n e r a ł a  
A d j u t a n t a  G o l e n i s z c z e w a - K u t u z o w a  na u r z ę ­
dzie  G e n e r a ł a - G u b e r n a t o r a  w oy sk o w eg o  w P e ­
t e rsburgu .

R o z k a z  d z i e n n y  N .  C es a rz a  J m c i  do  
osa d  w o y sk ow yc h :

Ż ołn ierze osad w oyskow ych!

M a c i e  iuż w ia d o m o ść  o M o im  rozka z ie  
D z i e n n y m  z dn ia  i5 m.  z. ,  w k tó rym dzie ląc  
z walc-cznemi woyskarni  Rossy i sk jemi  smutek  
i o k r o p n e  n i e s z c z ę ś c i e ,  iakie Nas wszystkich 
d o t k n ę ł y ,  n a d a ł e m  p u ł k o m  gwar dy i  m u n d u ­
r y ,  które n o s i ł  s ł a w n e y  pam ięc i  C es a rz  A l e ­
x a n d e r  X. G łę b o k i e  M o i e  u s z a n o w a n i e  ku 
p a m ię c i  tego Cesa rza ,  n as ze go  O y ca  i D o b ro -  
c z y n c y , skłania  Mię  do p r z e m ó w ie n ia  pros to 
do  was ż o ł n ie r z e  osad woysk ow ych .  Z o s t a ­
l iście u r z ą d z o n e m i  p r zez  Cesa rza  A l e x a n d r a  
I . ,  i n i e r a z  gor l iwość wasza i u s i ł ow an ie  wa­
sze o t r zy m ał y  w n ag r o d ę  d o w o d y  wysok iego 
J e g o  za d o w o le n i a .  Byt  osad waszych rozw i -  
ia ce l  z b a w i e n n y c h  J e g o  c h ę c i ,  a szczęś l iwe 
p o ł o ż e n i e ,  w k to rem się z n a y d u i e c i e , iest  o- 
w o c e m  oycows k ic h  s t a r a ń , iakie dla was p o ­
święca ł .  D z i e lą c  w całey  rozc iąg łośc i  myśl  
d o b r o c z y n n ą ,  która osady woysko  we u t w o ­
r z y ł a ,  u m o c n i ę  wasze d o b r e  m ie n ie ,  a w d o ­
w ó d  M o i e y  p r z y c h y l n o ś c i ,  d a r u i ę w a m  ińiin-
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d u r ,  który n ieboszczyk  Cesa r z  zwyk ł  b y ł  n o ­
sić.  M u n d u r  t en b ęd z ie  z a c h o w a n y  w pu ł ku  
G r e n a d y e r ó w  H r a b i e g o  A r a k c z e j e w a ,  iako 
p ie r w s z y m ,  kiory o t r zy m ał  po sa d ę  osa dn iczą ,  
i  zos tanie  z ł o żo ny  w kapl icy w s p o r n n io ne go  
pu łk u  przy w ize ru nk u  j  Cesa rza  , za łożyc ie la  
o s a d  w o y sk o w y c l i . —  Ż o ł n i e r z e  ! P rzy łączc ie  
t e n  p o m ni k  do n ie śm ie r t e ln e g o  p o m n ik a  za ­
ło ż e n ia  waszego.  N i e c h  b ęd z ie  na zawsze 
r ę k o y m i ą  p rzychy lnośc i  M o ie y  ku wain i 
p r z e w o d n i k i e m  waszym na  d r o d z e  wie r no śc i  
t ronowi .

(po dp . )  M i k o ł a y .

W  P e t e r s b u r g u  d.  as. G r u d n i a  1825* r.

O n e g d a y  P o s ło w ie  F r a n c u z k i  i Bawarski  
złożyl i  Cesa rzowi  na sz c z e g o ln e m  p o s łu c h a ­
n i u  swe listy wie rzy te lne .

P o d ł u g  rapor tu  lekarza  p r z y b o c z n e g o  Stoff- 
r e g e n  z T a g a n r o g u  dn ia  5. s ty c zn i a  do N. ' Ce -  
sa rzo wey  Mary i  Fe or fo ro w ne y ,  u t r zy m ui e  s ię  
b a r d z o  d o b r z e  zd row ie  N .  Ce sa rz ow e y  E i -  
źbietv,  która ugęszcza do kośc ioła ,  wyiąwszy  
te  d n i ,  w k tórych  ie6t p r ze sz ł o  19 s topn i  z i ­
mn a .

W  naszey  n i e mi ec k ie y  gazecie  czy ta my co 
n a s t ę p n i e :  „ N i e s p o d z i a n e ,  i z na tu ry  swey 
sm u t n e  wypadki  dn ia  26. G r u d n i a  okazały  s ię  
szczęś l iwemi  w skutkach sw o ic h ;  p r ze z  n ie  
a l b o w i e m  odkry łem zostało i s t n ie n i e  h a n i e ­
b n e g o  spisku,  o k tó rym do tąd  l e dw ie  m óg ł  kto 
powzią ść  p o d e y r ż e n ie .  .Lud z i e ,  n i e g o d n i  
n a z y w a ć  się R o s s y a n a m i , gotowal i  w naszey  
o y cz y zn ie  n i e s ł y c h a n e  z ł ocz yń s tw a :  w ytęp ie ­
n i e  całey rodz in y  Cesa r sk i ey ,  r a bo w an ie ,  ł u ­
p i e n i e  ma ią t ko w,  m o r d o w a n i e  n i e w c h o d z ą -  
cych  do  ich b u n t o w n ic z e g o  spisku obywatel i ,  
i e d n e m  s ł o w e m  wszelkie  n ie o b l i c z o n e  ok ro ­
pno śc i  ana rch i i ,  A n i  m y ś l eć ,  iżby to  p ie ­
k ie ln e  p rzed s ię wz ięc ie  m o g ło  by ło  p rzyi ść  
z u p e ł n i e  do sku tku ,  l ecz  sarno na w e t  p o k u ­
sz en ie  s i ę ,  stać s ię  m o g ło  ź r ó d łe m  wielu  n ie -  
Bzczęść. W  ce lu  za p ob ie ż e n ia  t y m ,  w ce lu  
w y k o rz en i en ia  z ł e g o ,  które Pań s tw u  grozi ło,  

o t r zeb nem i  były k o n ie c z n ie  s u r o w e  i p r ęd-  
ie środki  os t rożnośc i .  U ż y to  ich n ie zwło- .  

cznie, K o m is s y a  ś l e d z c z a ,  sk ładająca  się,

iak w ia do m o ,  z W .  X ię c ia  M i c h a ł a ,  M in i s t r a  
woyriy,  G e n e r a ł a p i e c h o t y  T a t y t s zc ze w a ,  R ze­
czywistego  T a y n e g o  R a d z c y  Xiążęc ia  G a l i -  
czyna  , W o y s k o w e g o  G e n e r a l n e g o  G u b e r n a ­
tora G ol en i s z c z e w - K u tu z o w a  i G e n e r a ł o w - A d -  
ju ta n tó w  B e n k e n d o r f ,  L e w a s z e w  i P o t a p o w ,  
z a y m u ie  s ię  gor l iwie  p o r u c z o n e m  iey b ad a­
n i e m ,  i we wszystkich w y dz ia ła ch  r z ą d o w y c h  
p r ze d s i ęw z ię t o  po t r z e b n e  kroki  c e l e m  w yk ry ­
cia sp iskowych .  Z e z n a n i a  t y c h ,  k tó ry ch  z  
b r o n ią  w ręku  s c h w y t a n o ,  i odkryc ie  t a y n e g o  
sp i sk u ,  który s ię  iuż  d a w n o  d o  b u n tu  g o to ­
w a ł ,  zn ie w ol i ły  r ząd  do  u w ię z ie n ia  w ie l u  
m n i e y  więcey z n a i o m y c h  ludzi .  D o b r o  o y-  
c z y z n y ,  p o w s z e c h n e  bez p i e cz eń s tw o  w y m a ­
gały tego  kon ie cz n ie ,  a l b o w i e m  ie dy n ie  p r z e z  
r o z s z e r z e n ie  ś l ed z t wa ,  p r z e z  m n o g i e  s łu c h a ­
n i a ,  i p r z e z  p o r ó w n a n i e  z e z n a ń  d o s ię g n ą ć  
b y ło  m o ż n a  ko rzen i  spisku i odk ryć  wszyst­
kie iey gałęz ie .  U s i ło w a n ia  r z ą d u  p o ż ą d a ­
n y m  u w i e ń c z o n e  zostały sk u tk i e m ;  d o c i e k ł o n  
także wszystkich"zatniarów bu n to w n ik ó w ,  wszy­
stkich t a i em nic  k n o w a n e g o  p r z e z  n i c h  o b m i e ­
rz łe go  spisku.  P o  u k o ń c z e n i u  p o s tę p o w a n ia  
są d ow e go  o g ło sz o ne  b ę d ą  wszystkie te w ia d o ­
mości .  T y m c z a s e m  mi ło będz ie  n i e z a w o d n i e  
k a ż d e m u ,  do w ie d z ie  s i ę ,  iż n iek tó rzy  z po- 
d e y r z a n y c h  , p rzy  s łu c h a n i u  zostal i  u z n a n i  z a  
n i e w i n n y c h  i n i e z w ło c z n ie  na wolność  p u ­
szczen i .  Są i t a cy ,  którzy iuż d a w n o  w y rz e ­
kli s ię wsze lkiego z tym  sp i skiem sp o ł e cz eń -  
stwa, lecz są w i n n e m i ,  źe z łoś l iwych i ego z a ­
mia r ów n ie  wydal i .  R z ą d  z  na l eż y tą  śc is ło­
ścią r o z r ó ż n i  te ro zm a i t e  s t o p n i e  z b r o d n i ;  
l e cz  g łó w n y c h  i p r aw dz iw ie  zd radz ieck ich  
b u n to w n ik ó w  czeka p r zy k ł a dn e  u k a r a n i e ,  ia- 
k iego sp r aw ie d l i w o ść ,  in t e r es  pańs twa i p o ­
w sz e ch n a  op in ia  d o b r z e  m y ś l ąc y ch  ludz i  w y ­
maga.  “

Radzca  Koleski  M i ł o r a d o w i c z , k r e w n y  p o ­
l e g łe g o  G u b e r n a t o r a  t e go ż  nazwiska , zos ta ł  
w n a g r o d ę  us ług  o s t a tn ie g o ,  m i a n o w a n y  R a -  
d z c ą  Stanu.

Iśzef Rygsk iogo pó łk u  d r a g o n ó w ,  J e g o  K ró -  
l ewiczowska Mość  G e n e r a ł  i azdy,  X i ą ż ę  A l e ­
x a n d e r  W i r t e m be r gs k i ,  zos ta ł  s to so wni e  d o  
sw oiego  ż y c z e n i a ,  m i a n o w a n y  S ze fem Ekate- 
ryno s ła ws k i ego  p u łk u  k i ry sye ró w .



iro

Z  M o s k w y  d. 18- ( 30-) Grudnia.
S e n a t ,  U r z ę d n i c y ,  Woyskowi  i Cywilni  

zgromadzi l i  się dziś do kościoła Katedralnego  
W nie b o w z ię c ia ,  wśród l icznego t łumu wier ­
nych .  Filaret ,  Arcybiskup  Moskiewski,  czło­
ne k  świętego Synodu,  wyszedł  w ubiorze pon-  
' tif ikalnym, pośród l icznie zebranego D u c h o ­
wieństwa ,  t rzymaiąc w ręku puszkę śrebrną,  
którą postawił na stole przeciw drzwi P rz yb y­
tku Pa oskiego.  Pocze tn  w następujących o- 
dezwał  się wyrazach:

„S łu cb ay r i e  Rossyanie l  Trzy  lata iu£ ub ie ­
g ło  od chwili iak ta Świą tynia ,  wybrana  do 
namaszczeń  naszych M o n arch ó w ,  i to naczy­
n ie , '  p rzed  oczy waąze s tawione ,  zaymuie  
N a y  wyższą w o l ą , woąi ostatnią Cesarza A l e ­
xandra .  Stróże tego świętego zakładu nie 
ważyli  się przed czasem uchylać zasłony,  ia- 
ką okryć go podobało  , się zmar łemu. — A ż  
nadto  wcześnie bolesna chwila nadesz ła ,  w 
którey nam trzeba było badać oststniey woli 
W ł a d ż c y ,  który świetne i chwalebne zakoń­
czył  życ ie ;  lecz długo nie w iedz ie l i śmy, 'źe 
ta chwila nadeszła,  — Dziedzic  cnot  i 'wspa­
niałomyślnośc i A le x a n d ra ,  Mtkołay,  pośp ie­
szył z w.ezwaniem do tronu swego starszego 
brata W .  Xięcia  Kons tan tego,  rozkazał  oraz, 
aby testament  zmarłego Cesarza pozostał  pod 
tą i  samą zas łoną ,  która dotąd taiemnice Jego  
okrywała.  — Przeczuwaliśmy zaiste ta iemni­
ce, którą zawierał  akt dodatkowy do dawniey- 
8 /ych praw naszych we względzie następstwa 
do t ron u;  lecz obiąwiaiąc ią w wtedy ,  nieby-  
l iźbvśrny rozdarl i  serca wszystkich wiernych  
p o d d a n y c h ,  p rzez okrutny a n ie uch ron ny  
podział  przywiązania i poświęcenia sięp Cóż 
więc nam czynić zostawało w tak ważnych  o- 
kol icznościach? — Duszo błogosławiona tyś 
osądziła nasze chęci.; tyś uzna ła,  że iedyn ym  
zadatkiem naszey wierności ,  iaki wówczas 
twey pamiątce poświęcić mogl iśmy, było su­
m i e n n e  osuwanie  nad  składem naszey straży 
p o w ie rz on ym ,  osłon ien ie  go naszetn mi lcze­
n i e m ,  i zataienie dostoyney taiemnicy w g łę ­
bi tego naczynia , iak gdyby w głębi  grobu,  
aż do chwili od Opatrznośc i  oznaczoney ,  w 
któreyby nam wolno było obiawiać ią w obli­
czu świata całego. — Król  Królów w go­
dn ych  czci swych w yr okac h ,przyspieszył  go­
dzinę  ostatecznego rozs trzyghienia.  Znik ły

wszelkie zawady* a wola A l exa ndr a  występn­
ie ży wa z grobu,  by nam przyszłość naszą o d ­
słoniła.  — Rossyanie l  p rzez dwadzieścia 
pięć lat szczęście wasze polegało w dope łn ie ­
niu t e y w o l i  Nay  wyższego Władzcy .  Us ły­
szycie ią po raz ostatni ,  i ieszcze w n iey  
szczęście wasze znaydziecie .“

P o  tey mowie otwarto puszkę,  a przekona­
wszy się o rzetelności  pieczęci  i własnorę­
cznego nadpisu na kopercie ,  Arcybiskup  o d ­
czytał Manifest  wiekopomney pamięci  A l e ­
xandra  Cesarza,  tudzież akt oryginalny,  przez 
który J.  C. M. Cesarzewicz W .  Xiążę  Kon­
stanty zrzekał  się swego prawa następstwa do 
t ronu.  Poczerń  wszyscy obecni  wykonali  z 
zwykłemi  obrzędami  przysięgę wierności  i 
posłuszeństwa Jego  Cesarskiey iMości Miko- 
łaiowi.

A  u s t r y a.
Z  W i e d n i a  dnia 18. Stycznia.

Francuskie  pisma oppozycyine  z powodu 
tak smutnego i wielkiego wypadku, który teraz 
E u r o p ę  z a y m u ie , daią łatwowiernym czytel­
nikom rzadką mieszaninę doniesień fałszy­
wych i sprzeciwiających się sobie samym , n ie ­
dorzecznych domniemań i marzeń zuchwałych.  
Z  naukową statystyczną m in ą ,  p rzez  którą 
przebiia osobiste nieukonten towanie , omylna 
nadzieia,  wystąpił w szranki Dziennik Rozpraw, 
i o wszystkiem, co wiedzieć rozumie a w isto­
cie nie wie ,  sypie mnós two niedoyrzałych,  
niegrzecznych i nayprzewrotnieyszych uwag.  
Gdyby całe złe na tern się kończyło,  toby ie 
mo żna  ieszcze nazwać znośn em ;  czas bowiem 
na  nasze szczęście szybko niszczy potwory,  
które sam wydaie. L e c z  z iajtążto usilnością 
dążą te głowy niespokoyne do zaburzania u-  
rnyslów; przez iakieźto niegodziwe podstępy 
staraiąsię utrzymać ducha stronnictwa, n ie  dać 
się uspokoić namię tnośc iom,  i duchowi rewo­
lucyjnemu stawiać coraz now e widoki,  coraz 
inny tor otwierać; a nawet  dobrze myślących, 
którzy są dosyć nieszczęśliwi,  źe ich bezwsty­
d ny m  przepowiadaniorn, choć w części wie­
rzą, trwożącą niepewnością i zmyśloną.obawą,  
omamiać  i straszyć. Obszerne  pole polity­
cznego i mora lnego  chwastu,  na którem z tak 
n iezmordowaną  pilnością pracuią,  dla nich za 
ciasne się być z d a ie ; z tak wie.lką gwałtowno-
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ścią. chwytają. ka£dy p r z e d m i o t ,  aby swe g r o .  
żące  obrazy przyszłości  czarnemi  f arbami  p o ­
w łó cz y ć ,  z taką wściekłością wznoszą przy 
każdey n iep rzewidz ianey  o d m ia n ie  zaszłey 
W s tosunkach świata p o ch o d n i e  niezgody,  woy-  
n y  i zni szczenia,  a to i nad  w łas nem  ogni sk iem 
i  nad wszystkienii  kraiami z i emi !  —  A l e  i te­
r az  omyli  ich nadzie ia .  W ę z e ł ,  który s t różów 
po w sz e ch n e go  p o r z ą d k u  dotąd  i ed n o cz y ł ,  za 
nad to  moeno  iest zw ią zan y ,  aby się mia ł  tak 
ł a two  rozeyść ,  iak pod p i ó r em  n iek tó rych fan ­
t astycznych pisarzy.  Z n ik n ą ł  wielki  M o n a r ­
c h a ,  który chwa łę  twórcy i ob rońcy  poko iu  
p rzek łada ł  n ad  każdą i n n ą ,  ale n ie  zag iną ł  
d u c h ,  który Jego  i S prz ym ie rze ńc ów  ożywiał .  
P o t r z eb a  op ie ran ia  s ię  t y m ,  którzy p r ag ną  wi­
dzieć  zn i szc zon em  naysz lache tn ieysze dzieło 
czasu,  nie rnniey m o c n ą  iest, iak by ła  dawniey,  
a  uczucie  tey po t rzeby  źywszem się teraz poka-  
zu ie .  P o k ó y  pol i tyczny ciągle rozpościerać  
b ęd z ie  d o b r o c z y n n ą  na E u r o p ę  zasłonę,  a roz ­
pu s tn e  s p e k u l a c y e , do k tó rych chwila p ie rw­
szego z d u m ie n ia  by ła  p o w o d e m ,  s taną s ię  
igrzyskiem wiat rów.  N a  sprawiedl iwą wzga r ­
d ę  zas ługu ią  owi sofistyczni ob łud n ic y ,  k tórzy 
r o z u m u  i wy mow y n a d u ź y w a ią ,  aby w y o b ra ­
żen ia  współczesnych  pom ię sz ać  i wyn iszczyć 
głos  powinnośc i  i prawdy w umy s ł ac h  słabo 
u z b r o io n y c h .  Ni'e m n ie y  kary godn i  są ci, 
k tórzy iako ś lepe na rzędz ia  lub  d ob ro w o ln i  
p o m o c n i cy  lu d z io m  za raźa iącym po w sze chn ą  
op in ią  ma te ryałów w fałszywych donies i en iach  
i z łoś l iwych paszkwilach dos ta rcza ią ,  któreirii 
swoie zamki  na  lodz ie  zdobi l i .  A l e  n ie  
p o d o b n a  n ie  l i tować się  nad  l i czną klassą tych,  
którzy uwiedz ien i  ł a tw owi e rnośc ią ,  n ieprze-  
zo rnośc ią  i f ał szywęin g łów sk ie rowan iem,  
W tern o k r o p n e m  igrzysku ,  k tó r e m u  p rędzey  
czy późn iey  na  ofiarę są p r z e z n a c z e n i , r o z u ­
mie ją  zba w ie n ie  ludzkości  oglądać .  L u d z i e  
n ie zna iąc y  świata,  którzy na  interessa państw 
i na  nay t r ud h i ey sz e  zadan ia  poli tyki  pat rzą 
tylko z d r o o n y c h  k r y iówek ,  i z t ąd  o nich są- 
. d z ą ,  którzy całą  swo ię  mądrość wyczerpal i  
z  dz ienn ików  i pism u r y w k o w y c h ,  na t u ra ln ie  
skłonni  być m u sz ą  czyli to ww łaśc iwey  wyobra ­
ź n i ,  czyli  w rozmoyraćh  z równ ie  myślącemi 
p rzyiaciołmi  p rzy im owa ć  na  s łowo  za p rawdz i ­
w e  wszelkie aw an tu r n ic ze  p ow ieśc i ,  g ru n t u ią c  
na n i c h  swe wybu ia łe  nadz ie ie  i p l any.  L e c z

czyliź przecie kiedy doświadczenia naszych czaa 
sów tak d r o g o  o k u p io n e  nie o two rzą  oc z u  
pocz c iwy m dobrze rayś lącym ? N i e  miałaźby 
m o c n i ey  na  n ich  działać o b a w a ,  aby nie  uy-  
rżeli  zn i szczonym p r aw n eg o  p o r z ą d k u ,  p o d  
k tórego  opieką obficie kosztuią dó b r  życia,  niż  
p r ó ż n a  chęć* n ie  ma iąc  ani  zda tnośc i  ani  p o ­
w o ła n i a ,  puśc ić  s ię  w za w ód ,  na  który wpra ­
wn i  pol i tycy wstęp.uią tylko z p r z e k o n a n ie m  
c ięźk iey odp ow iedz ia lnośc i ,  k tóra ich czeka?

( Do s t rz ,  Au s t r . )
F  r a n c y a 

Z  P a r y ż a  dn ia  2 t .  Stycznia.
D n i a  i8- H r a b i a  P o z z o  d i B o r g o  mia ł  s z cz e ­

gó ln e  p o s ł uc h an i e  u Króla.
Kró lewskie  p o s ie d z e n ie  z a g a i e n i a I z b  o d b ę ­

dz ie  s ię  we wtorek  dn ia  31, m.  b. w L u w r z e  
w sali H e n r y k a  I V .

Sąd  Kassacy iny  ro zs t r z y g n ą ł ,  ź e ,  skoro  
k tóra władza  mieyska  każe wywyższyć  ul icę,  
właśc ic i el e  d o m ó w ,  k tó re  p r zez to  z n i ż a ł y , i 
tern s a m e m  po n ie k ąd  na  wartości  swey  s tr aci ­
ł y ,  m a ią  p raw o  żądać  w y n a g r o d z e n ia .  .

U c z y c ie l  p isania  B e r n a r d e t  o t r zy m ał  p a t en t  
sw o b o d y  na  m e t o d ę ,  p o d łu g  ktorey wyucza  
pi sać  w p r ze c i ą g u  8 g o d z i n .

D n i a  18- rn b. wyszło  t r zecie w y d a n ie  n o t y  
P a n a  C h a te a u b r ia n d  o G r e c y i ,  n o w ą  p r z e d ­
m o w ą  z b o ga co n e y .

P r z e z  Ma rsy l i ą  na de sz ło  p o t w ie rd z e n ie  wia ­
d o m o ś c i ,  iż I b r a h i m  zos ta ł  p o d  K o r y n t e m  
p r ze z  Gura sa  zb i ty i s t r ac i ł  3000 ludzi .

P a n  Lafi t te dawa ł  dn ia  17. rn. b. w ie lką  u- 
cz tę  dla G e n e r a ł a  L af ay e t t e  i K o m m o d o r a  
M o r r i s ,  d o w ó dz c y  fregat ty B r a n d y w i n e ,  n a  
k tórey  p o r n i e n i o n y  G e n e r a ł  do  E u r o p y  po« 
wróc i ł .  M ł o d y  wier szopi s  Pan  L a b a t ,  k tó re­
go wier sz  d y ty r a m b o w y  na  p o d r o ż  Gla L a f a ­
yet t e do  S tanów Z j e d n o c z o n y c h  zos tał  n a g r o ­
dą  u w i e ń c z o n y ,  s i e dz ia ł  obok  Gła.  W z n i e ­
s ion y  był  tylko i e d e n  toast  p rze z  P a n a  L a ­
fitte w tych s ło w a ch :  G e n e r a ł o w i  L af ay e t t e
i A m e r y c e !  —  G e n e r a ł  L a fa ye t t e  powra ca  
do swey  rnaiętności  L a g r a n g e  dla d o p e ł n i e ­
n ia  s m u t n e g o  ob ow iązku .  Z m a r ł y  n i e d a w n o  
P o s e ł  S tanów Z j e d n o c z o n y c h  w Szwaycaryi ,  
P a n  S o m m e r v i l l e ,  który r aze tn  z G l e m  La ła-  
y e t t e ,  na  p o m i e n i o n e y  f regac ie 'p ow róc i ł ,  u- 
mi e ra ią c  w y n u r z y ł  ż y c z e n i e ,  ażeby  i e g o  p o ­
z i o m e  szczątki  w L a g r a n g e  n ie i ak o  p o d  tar-
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Cza pa f ry o ty zm u i p rzy iaźn i  sp oc zyw ać  m o ­
g ł y ,  k tóre  to ż y c z e n ie  pośp ie sza  t eraz  G e n e ­
r a ł  d op e ł n ić .  c

Kró l  Hiszpańsk i  w y z n a c z y ł  p e n s y ą  w d o w ie  
G e n e r a ł a  Be ss ie res ,  córki  iey m ia n o w a ł  K a- 
m a r i s t a m i  ( d a m a m i  p a ł a c o w e t n i ) , a syna  
15 lub  ib le t n ie go  G e n e r a ł e m .

D r u k a r z  w i a d o m e g o  p i s m a :  „ M a m ż e  b yć  
J e z u i t ą  ? “  zosta ł  o s a d z o n y  na w y n a g r o d z e n i e  
p a p i e r u  i wyda tków auto rowi ,  l ecz  t en  n ie k o n -  
t e n t  z t ego w y r o k u ,  o d w o ł a ł  s ię  do  wyźszey 
ins t ancy i .

Składki  dla r o d z i n y  G e n e r a ła  F o y  wynoszą,  
t e ra z  780,155 F r a n k ó w  (215,000 T a ł . )

Sąd po l i cyt  w T u l u z i e  o są dz i ł  n i e i ak iego ś  
T e i s s e d r e  na  z a p ła ce n i e  kary 25,000 F r a n k ó w  
i na  po n ie s i e n ie  kosztów,  a to za — lichwy.

N a  po lu  pod  T o u r s  z n a le z io n o  szczątki  
zb ro i  a r a b sk ic h ,  mi ęd zy  k tó remi  był  m ie d z i a ­
n y  s r e b r e m  w y k ła d a ny  szyszak z o z d o b a m i  
p ię k n e g o  u tw o ru .  D o m y ś l a ć  s ię  n a l e ż y ,  iż 
te s ta roży tnośc i  spoc zywały  tu we w n ę t r z n o ­
śc iach z i em i  p r zes z ło  1000 l a t ,  od  s ł a w n e y  
klęski  A b d o r h a i n n n a  p r z e z  K ar o la  Ma r te l  za- 
daney .

N ie i ak i ś  G o t t f r i e d ,  n i e g d y ś  c e l n i k ,  u -  
tn a r ł  w tych  d n ia c h  na g le  w swoie rn  m ie sz k a­
n i u ,  na ulicy m ę c  z  e n n i k ó w (b a r d zo  s toso ­
w n i e ) .  S yp ia ją ce m u  tylko na n ę d z n y m  s i e n ­
n ik u  bez  p rzyk ry c ia ,  z d a i e s i ę ,  iż m u  m r ó z  
p r zy śp ie sz y ł  p o d r ó ż  do  w iecznoś c i .  Z  n i e ­
k t ó r y c h  iego  p o r u sz e ń  os ta tn iey  no cy  w n o s ić  
m o ż n a ,  iż,  aby się ogrzać ,  posu wał  s ię  do  sw o­
je g o  6tarego p s a ,  i e d y n e g o  sw oie go  przy ia -  
ciela i towarzysza s t o ł o w e g o ,  który zw y kł  był  
j e g ać  w n d d ź w i e r n y m  kącie  i zby,  z a p e w n e  dla 
u p r z e d z a n i a  sw o ie g o  p an a  o o d w i e d z i n a c h  
pocfeyrzauych  gości .  Go t t ł r i ed  z n a n y  by ł  
w  ca łe  dz i e ln icy  iako b i e d n y  gołysz .  C z ę ­
sto iadł  na o b i a d  tylko twardy su c h y  ch le b  
Z sw o im  c z w o ro n o ż n y m '  p rz y i a c i e l e m ,  i tylko 
W p e w n e  d n i  u p r z y w i l e io wane  posi l ał  s ię  
W poti l iskiey s z y n k ow ni .  O d z i e ż  tego  z w i a ­
s towała u b o s t w o ,  a z a m y ś l e n i e ,  m i l cz en ie  i 
o b c o w a n i e  z p s e m ,  od l ud ka .  M ó g ł  mi e ć  lat  
70.  K rew ni  iego kazal i  z rob ić  p ro s tą  t r u m n ę ,  
l e c z  i a k ie  się zd z iw i l i ,  gdy  rozb i e ra ią c  n i e ­
b o s z c z y k a ,  zna leź l i  s u m m ę  25 d o  30,000  
F r a n k  ow częścią  w z ł o c ie ,  częścią  w b a n k ­
notach , k tó re  n o s i ł  d z i e ń  i n o c  p o d  s u k n i ą

w  ekorza ney  kalec ie ,  W  s ł o m i a n e y  i ego  p o ­
ściel i  i w kup ie  b r ud u ,  z n a le z io n o  ie szcze  wię.  
cey f r a n k ó w ,  tak iż cała spuśc izna  wynos ić  
m o ż e  do  4 0 ,0 0 0  F r a n k ó w ,  a wd z ię czn i  suk- 
ce sso ro wie  poc zc iw eg o  celnika,  (który p rzed 
s k o n a n i e m  bod ay  zdążył  u d e r z y ć  s i ę  w piers i ,  
i w yr z ec :  „ B o ż e !  bądź  mi łośc iw m n i e  g r ze -  
s z n e m u “ ) ,  pomyś le l i  cz em  p rę d z e y  o sp r aw ie ­
n i u  s o l e n n e g o  p o g r z e b u .

D n i a  13. m.  b . , p rzy  u  s to p n ia c h  z imna,  
p ie s  w śc i tk ły  p rzes t r a szy ł  mieszkańców* Lug-  
d u n u  i pokąsał  trzy osoby .  Jak  w i a d o m o ,  tę­
g ie  m r o z y  r ów ni e  są n i e b e z p i e c z n e  dla psow 
iak wielkie  upały.

W i l k i ,  które inrozy  z puszcz  p i r en e y sk ic h  
w y f o r a i ł y , na ro b i ł y  wiele  szkody  w okolicy 
M a u l e o n  i B a io nn y .

H i s z p a n i a ,
Z  M a d r y t u  dn ia  11. Stycznia.

Kro i  p o s u n ą ł  wielu O ł ice ro  w na  wyższe s to­
p n i e  w k ró lewskiey a rmi i  am er y  knńskiey.

M a  byc i e szcze 11 n o w y c h  Uadzcow S tanu  
m i a n o w a n y c h ,  m ię d z y  i n n e m i  także były M i ­
n i s t e r  i t e raźn ieysz y  Bi skup  T o r t o z y ,  D o n  
Saez .  Każdy R a d z c a  S ta n u  m a  80,000  R e a l ó w  
( p o  2 śbrn . )  r o c z n e y  p łacy.  M ó w i o n o  o n i e -  
z w ł o c z n e m  w y p r a w i e n i u  n o w e g o  woyska do  
H a w a n n y  i o c/ .ąstkowey zm ia n i e  M i n i s t t r y u m .  
P a n  D ul pe ,  by ły  I n t e n d e n t  G u a d a l a x a r y , t en 
sam,  który s ię  nay w ię ce y  p r z y ło ż y ł  do  sc h wy ­
tania B e s s i e r a , m i a n o w a n y  iest  G e n e r a l n y m  
I n t e n d e n t e m  M a dr y t u .

L i s t  Min i s t r a  sp raw  z a g r a n ic z n y c h  do  M i n i ­
stra f inansó w Ba l l e s t e ro s :  „ P o s e ł  f rar i cuzki  
p rzy  Królu  Kato l i ckim d o n o s i  mi w l iście 
z dn ia  5 z. m . ,  iż m nós tw o  g orszącyc h  i b e z ­
b oż n y c h  książek wyseła ią  z Paryża  do H i s z ­
p an i i  i A m e r y k i ,  lecz ażeby  uyść t rud nośc i  
r>3 g r a n i c y ,  zamias t  właściwych tytułów; da ią  
im tytuły książek do  m o d le n ia  s i ę ,  i tak n.  p.  
W o l t e r  p r z e m y c a n y  bywa do  H is z p a n i i  p o d  
ty t u ł e m :  Ży wot S iMarcel l ina ; Ru s se a u  iako 
ży w o t  S. A l e x a n d r a ;  V o l n e y  iako ży w o t  S. ' 
M i c h a ł a ;  D u p u i s  iako żywo t  S. l e r d y n a n d a ;  
D i d e r o t  iako żywot  S. S t e fana ;  R a y n a l  iako 
ży w o t  S K a r o l a ;  d z i e n n i k  z S. H e l e n y  iako 
żywo t  N .  P a n n y  M a r y i ;  W e r t h e r  ( G u e t e g o )  
p o d  ty t u ł e m :  Ż y w o t  S. Cecy l i i  i t. ci. Z  r o z ­
ka z u  K r ó l a  u w i a d o m i a m  W a s z ą  S p l e n d e c ę
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Ó t e ń i ,  z  p r z y u c z e n i e m  s p i s u  k s i ą ż e k ,  a ż e b y ś  
P a n  p o t r z e b n e  p r z e d s i ę w z i ą ł  ś r o d k i ,  c e l e m  
z a p o b i e ż e n i a  i c h  w p r o w a d z a n i u .  “  _

G e n e r a ł  C a s t a n n o s  d o n i o s ł  w s z y s t k i m  c z ł o n -  
k o m  J u n t y  d o r a d z c z e y  o  K r ó l .  u c h w a l e ,  p r z e z  
k t ó r ą  z o s t a ł a  z n i e s i o n ą .

S ł y c h a ć ,  i ż  G e n e r a ł  C a s t a n n o s  m i a n o w a n y  
z o s t a ł  d o w ó d z c ą  k r o l e w s k i e y  g w a r d y i  p i e s z e y ,  
i  ź e  G e n e r a ł  d ’E s p a g n e  b ę d z i e  w y g n a n y .  U -  
w a ź a i ą c ,  i a k  w i e l k i c h  ł a s k  d w o r u  d o z r i a i e  t e ­
r a z  p o z o s t a ł a  r o d z i n a  B e s s i e r a ,  ^ l e d w i e  o  t e y  
c s t a t n i e y  w i a d o m o ś c i  p o w ą t p i w a c  m o ż n a .

Z  K a d y x u  d o n o s z ą  p o d  d n i e m  30.  G r u d n i a :  
„ R z ą d  ż ą d a ł  o d  t u t e y s z e g o  k u p i e c t w a  6 0 , 0 0 0  
D u r o s  p o ż y c z a n y m  s p o s o b e m ,  l e c z  k u p c y  
o d p o w i e d z i e l i ,  ż e  n i e  s ą  w  s t a n i e .  B y ł o  
z a m i a r e m ,  o d d a ć  w  z a s t a w  t e y  p o z y ć z k i  
k a s s ę  c e l n ą ,  d o  k t ó r e y  t y m c z a s e m  z  p r z y c z y n y  
z a t a m o w a n e g o  h a n d l u  i p r z e m y c a n y c h  t o w a ­
r ó w  n i c  n i e w p l y  wa . ‘e

A n g l i a .
Z  L o n d y n u  d n i a  17.  S t y c z n i a .

W z e s z ł y  p i ą t e k  K r ó l e w s k o - P r u s k i  N a d z w y -  
c z a y n y  p e ł n o m o c n y  M i n i s t e r ,  B a r r o n  M a l -  
t z a l r n , w  t o w a r z y s t w i e  P a n a  R o t h s c h i l d  i N o -  
t a r y u s z a  C h a r l e s  G r e e n ,  z ł o ż y ł  w  b a n k u  A n ­
g i e l s k i m  s u m m ę  19 8 0 0  F u n t ó w  S t e r l i n g ó w ,  
i a k o  s z ó s t ą  p ó ł r o c z n ą  u p ł a t ę  z a c i ą g m o n e y  w
r o k u  1822  p o ż y c z k i .  . . .

P o w i a d a i ą , i ż  K r o i  J m c  z a g a i  o s o b i ś c i e  
P a r l a m e n t .  —  W e d ł u g  p r y w a t n y c h  w i a d o m o ­
ś c i  z  P a r y ż a  —  p i s z e  i e d n a  z  n a s z y c h  g a z e t  —  
P a n  V i l l e l e  w y i d z i e  z  M r n i s t e r y u i n .

N a s t ę p c ą  z m a r ł e g o  P a t r y a r c h y  L i z b o ń s k i e ­
g o  m i a n o w a n y  i e s t  p e w i e n  z a k o n n i k ,  k t ó r y  
ś w i e c k i e m u  z w ł a s z c z a  d u c h o w i e ń s t w u ,  w  
b l i ż s z y c h  z  R z y m e m  z o s t a i ą c e m u  z w i ą z k a c h ,  
m a  b y ć  s o l ą  w o c z a c h .   ̂ _

W  t e y  c h w i l i  1 5 0 0 0  w a r s z t a t ó w  t k a n i a  j e ­
d w a b i u  w  S p i t a l f i e l d  i e s t  b e z  z a t r u d n i e n i a ;  
18000 r o b o t n i k ó w  —  n i e r a c h u i ą c  ż o n  i d z i e ­
c i  —  n i e  m a i ą  n i c  d o  c z y n i e n i a .  S t e m w s z y -  
s t k i e m  n i e  m o ż n a  p e w n i e  d a ć  z u p e ł n e y  w i a r y  
t y m  p o d a n i o m ,  i l e  ź e  t a k o w e  o d  s a m e y z e  
r o h o t n i c z e y  k l a s s y  p o c h o d z ą .

W  M o s k w i e  m i e s z k a  t e r a z  4 0 0  A n g l i k ó w ,  
k t ó r z y  z a c z ę l i  b u d o w a ć  d l a  s i e b i e  o s o b n y  k o ­
ś c i ó ł .  . J e d n y m  z  o s t a t n i c h  a k t ó w  z m a r ł e g o  
C e s a r z a  b y ł o  u d z i e l o n e  i m  n a  t o  z e z w o l e n i e .

W z g l ę d e m  b r a k u i ą c y c h  J e s z c z e  2 0 0 0  F u n t o ' r f  
S t e r l .  ,* p r z e m ó w i l i  b u d u i ą c y  d o  o y c z y z n y  
s w o i e y .

W c z o r a y  p r z e d  p o ł u d n i e m  p o w i e s z o n o  t u  
ą ą l e t n i ą  k o b i e t ę ,  n a z w i s k i e m  M a r y a  C a i n ,  z a  
p o z b a w i e n i e  ż y c i a  ( n i e  A b l a )  i a k i e g o ś  F i t z - '  
g e r a l d a .  O d  l a t  5 n i e  m i a n o  i u ź  t u  t e g o  w i ­
d o w i s k a .  O s t a t n i a  n i e w i a s t a ,  k t ó r a  p o d o ­
b n i e ż  n a  s t r y c z k u  u m a r ł a ,  n a z y w a ł a  s i ę  M a ­
r y a  N o r i s ,  k t ó r a  w  r o k u  1 82 1 .  p e w n e g o  m ę ż ­
c z y z n ę  o k n e m  w y r z u c i ł a .

D n i a  10.  P a ź d z i e r n i k a  z o s t a ł y  w  B a n d a  o -  
r i e n t a l  w o y s k a  B r a z y l i y s k i e  w  p o w s z e c h n e y  
b i t w i e  p o d  O x c p i e t a  d e  S a r e n d i n  d o s z c z ę t n i e  
z b i t e .  1 0 0  O f i c e r ó w  i 8 0 0  s z e r e g o w y c h  d o ­
s t a ł o  s i ę ' d o  n i e w o l i ; p o b o i o w i s k o  i e s t  n a  t r z y  
m i l e  t r u p e m  z a s ł a n e ,  i a z d a  n i e p r z y j a c i e l s k a  
z n i s z c z o n a .  M a j o r  V e l a s c o  p r z y w i ó z ł  z  p o l a  
b i t w y  w i a d o m o ś ć  o  t e r n  z w y c i ę z t w i e  n i e p o d l e -  
g ł y c h .  .

P r a w i e  z  n a r o d z e n i e m  n o w e g o  r o k u  n a r o ­
d z i ł  s i ę  g ł ó d  i n ę d z a  w  p o ł u d n i o w y c h  s t r o n a c h  
I r l a n d y i , g d z i e  b i e d n y  w i e ś n i a k  z i a d ł  i u ż  
p r a w i e  o s t a t n i  z a p a s i k  k a r t o f l i ,  k t ó r e  s ą  c a ł ą  
i i e d y n ą  i e g o  s z p i ź a r n i ą .  Z g r o z a  p r z e y m u i o  
s ł y s z ą c  n a r z e k a n i e  i i ę k i  t e g o  n i e s z c z ę ś l i w e g o  
l u d u .

G a z e t y  t u t e y s z e  d o n o s z ą ,  i ż  m i e s z k a ń c y  
T i b e t u  d o z n a l i  w i e l k i e y  r a d o ś c i  z  o d r o d z e n i a  
s i ę  s w o i e g o  D e l a y  L a m y .  R z e c z  t ak  s i ę  m a :  
w i a d o m o ,  i ż  D e l a y - L a m a ,  c z y l i  n a y w y ź s z y  
k a p ł a n  T i b e t a ń s k i ,  u w a ż a n y  z a  B o g a  n a  z i e ­
m i  p r z e z  m i e s z k a ń c ó w  t e g o  r o z l e g ł e g o  k r a i u ,  
p o d ł u g  m n i e m a n i a  p o s p ó l s t w a  n i g d y  n i e  m o ­
ż e  u m i e r a ć ,  l e c z  g d y  s i ę  z e s t a r z e i e ,  o p u s z c z a  
d a w n e  s w o i e  c i a ł o ,  i p r z y i m u i e  n o w e .  O d  
c z a s u  z a ś  z d o b y c i a  T i b e t u  p r z e z  C h i ń c z y k ó w ,  
o d r o d z e n i e  i e g o  z a w i s ł o  o d  w o l i  C e s a r z a  
C h i ń s k i e g o ,  k t ó r y  p r z e z  5  l a t  w s t r z y m y w a ł  
s w o i e  p o z w o l e n i e  w  t e y  m i e r z e .  P r z y c h y l i ł  
s i ę  n a k o n i e c  d o  p r o ś b y  k a p ł a n ó w  i m o ż n y c h  
p a n ó w ,  p o d  w a r u n k i e m  a t o l i ,  a b y  s a m  w y ­
b r a ł  D e l a y TL a m ę  z  13 k a n d y d a t ó w ,  k t ó r z y  
p o w i n n i  b y ć  C h i ń c z y k a m i ,  Ś r o d e k  t e n  p r z e ­
z o r n o ś c i  o k a z u i e  n i e u f n o ś ć  C h i ń c z y k ó w  z w ł a ­
s z c z a  k u  A n g l i k o m ;  c h c e  b o w i e m  C e s a r z  
p r z e s z k o d z i ć ,  a b y  n o w y  D e l a y - L a m a  p r z e z  
w p ł y w  K o m p a n i i  W s c h o d n i o - I n d y i s k i e y  n i e -  
s p r z y i a ł  A n g l i i .
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N i d e r l a n d y .
Z  A m s t e r d a m u  dura 21. Stycznia.

Gazeta G3ndawska Impartial  d o n o s i ,  iż  
z 1800 s tudentów,  których przed  ostatniemi 
feryami  w Rzymsko - katolickich kollegiach'  
w ob u  F iand ryach  l i c zo n o ,  pozostało tylko 
leszcze może  tooo ,  i źe z brakuiących ialcie 
300 ,  naywięcey z Roulers  i T h i e l t ,  poszło 
do  szkół Jezu ickich  we F ra n c y i ;  reszta udała 
s ię  tymczasem dó d o m u  do swoich.  Zresztą, 
zamknię te  kol legium w Aels t  będz ie  znowu 
otwarte od dnia  1. L u t e g o ;  nauczyc ielów b ę ­
dzie tyle co d a w n i e j ,  lecz nauki n ie b ęd ą  d a ­
wane  w dawnieyszym sposobie.

W  oczekiwaniu donies ień  o w o je nnyc h  
dz ia łan iach  flot i woysk tureckich i egipskich, 
które się n iedawno  pokazały na wodach i wy­
brzeżach  M o r e i ,  dowiadujemy się od bez­
s t ronnego  naocznego  świadka ich uzbroienia,  
eo nas tępuie :  „ P ow ie rzcho w no ść  flot może  
&ię dosyć podobać.  Okręty Kapudana  Baszy 
nayrnniey  są w porządku;  okręty Baszy E g i p ­
skiego wyglądają troche lep iey ,  a cztery t ry-  
pulitańskie okręciki odróżniaią się swą ła- 
dnością.  P o m ię d z y  brygami Baszy,  zale­
cają się trzy statki bardzo p iękney budowy ame- 
rykańskiey ;  lecz załogi  naynę dznie y  są z ło­
żone .  N a  całey flocie zn ay du ies ię  do 10,000 
ludz i ,  między którymi 200 ludzi  iazdy. VVoy- 
sko to składa się wt rzeciey części z kupionych 
negr ów  z Dar fu r  i Senn ar ,  a reszta z Bedui-  
n ó w ,  Fe l łahów i Egipsk ich  żebraków.  Ubi ór  
i c h ,  czarna lub czerwona  wełniana  koszula-, 
szarawary,  czerwona  czapka;  a uzbro ien ie ,  
karabin angielski i ł adownica.  Mozo lon o  się 
z n i m i ,  aby ich troche obeznać  z musztrą,  
lecz wszystkie wiadomości  o przyswoieniu  ich 
do  karności eur ope ysk iey , były n ies łychanie  
przesadzone,  i n iemożna  tych 'zgra i  iak tylko 
za p ó ł - d z ik ic h  uważać . a

P a ń s t w o  O t  t o m a ń s K i e .
Z  S t a m b u ł u  dnia 25. Grudnia .

P o  odeyściu ostatniey pocz ty ,  rozeszła się 
tu wiadomość o n i e sp o d z iew an ej  śmierci  Ce­
sarza Rossyiskiego, i sprawiła n i ewymo wny  
smutek między kupcami europeyskimi.  — Ka­
żdy tu iest p rzekonanym,  iż uchwalone  od D y ­
w a n u ,  a tak wielkie wrażenie sprawujące wy­
s łanie  In te n d e n ta  a rsena łu ,  H u s s e i n  - B e y ,

z  agentem W i c e - K r ó l a  E g i p t u ,  N e s z y d - E f .  
f e n d i m ,  do M o r e i ,  w celu nawiązania ukła- 
dów z Grekami ,  bezpośrednim było skutkiem 
tego,_ iak się z da ie ,  bardzo szybko do wiado­
mości  Por ty  doszłego wypadku śmierci.  Na- 
deszłe świeżo z P e i o p o n n e z u ,  dla Greków 
nieco  pomyśln ieysze  wiadomośc i ,  które nie- 
odpowiada ią  oczek iwan iom ,  iakie sobie po 
wielkiey wyprawie egipskiey ob iecywano,  
n ie był yby  pewnie  same z siebie nakłoniły 
Por t y  do uczynienia  kroku,  który do tąd za 
n ie po do bny  uważano.  I  Missolonga ,  na 
którą od roku wzrok całego W s c h o d u  obró­
c o n y ,  trzyma się ciągle,  a nowy Tu rk ów  za­
mach ,  aby ogarnąć  ten wał swoich przeciwni* 
Łów, został  wśród krwi roz lewu odpartym. 
Zda ie  s ię ,  iż w M or e i  ponios ł  klęskę korpus 
egipski pod  Gastuni .

Z  n a d  g r a n i c y  T u - r e c k i e y  dnia  8» 
Stycznia.

Z  Bukares tu  donos zą  pod  dniem 5. m. b. 
co następuie : „ P r z e z  pocztę rossyiską z Kon­
s tantynopola  , która listy do dnia 22. Grudnia 
przywioz ła,  dowiadujemy | się,  iż Dywan  iui 
między  6. i 8* Grudnia  miał  wiadomość o śmier­
ci Cesarza A l e x a n d r a ,  lecz że iey dopiero 
dnia 15. Grudnia  udziel i ł  Publ iczności .  Fran­
kowie n iezmi ern ie  się zatrwożyl i ,  T u rcy  zaś, 
którzy n iem aią  tak dokladney znaiorności po­
łożenia rzeczy w E u r o p i e ,  iak ią im wielbi­
ciele ich prz yzna ią ,  zdawali się być zupełnie 
na to oboiętnyrni .  — Greckie gazety z Hydry  
i  A t e n ,  które tu dość regularnie  przez  Kon­
s tantynopol  od b ie r a m y ,  wciąż ieszcze korzy­
stnie op isuią  stan rzeczy w G r e c y i / 4

a n e k d o t a .

Kro lowa Elżb ie ta odwiedzaiąc sławnego* 
Bakona  w iego wieyskiem pomieszkaniu ,  po 
wynies ien iu  go na dostoyność Kanclerza — 
„dla  czego — rzekła — tak szczupłe wystawi­
łeś sobie m ieszkan ie? “  — „ N i e  ia, N.  Pani, 
za szczupłe z robi łem pomieszkanie,  lecz W a ­
sza Królewska  Mosc  za wielkim m n ie  dianie* 
go  z r o b i ł a ś /4 —-

( Dodatek?)
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Gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego.
(Z  dnia 1. Lutego 1826.)

Rozmaite Wiadomości.

W  os ta tnich d n ia ch  p r ze d  B o ź e t n - N a r o d z e ­
n i e m  tak wielki  był  n a p ł y w  Judu do  R z y m u ,  
i i  szpi tal  p i e lg rz ym ów  w d n i u  3 4^  G r u d n i a  
9000  o so b o m  dał  g o s p o d ę  i żywność .

W  S tanach  Z j e d n o c z o n y c h  A m e r y k i  zy ie  
t e raz cz te rech  b y ły c h  P r e z y d e n t ó w .  A d a m s  
(na y starszy , ma lat 83 ) ;  J e f f e r s o n ,  M a d i s o n  
i  M o n r o  ( n a y m ł o d s z y ,  blisko lat jo).  ̂ P .  J e f ­
f er son  mieszka w Mo nt ic e l lo  ( w  W i r g i n i i ) ,  
40 mil  n i e m ie ck ic h  od  W a s s in g t o n u ,  n a  sz czy­
cie g ór y ,  z którey ma  na yp ys zn i ey szy  widok.  
P r z y  pods tawie góry  stoi Wi rg ińsk i  u n iw er sy ­
t e t ,  na  który E x p r e z y d e n t  większą część s w o ­
jego maiątku wyłoży ł .  N a  p ięć mi l  od  n ie go  
leży  pos iadłość Pa na  M a d i s o n ;  iest o n  P r e z e ­
se m  T o w a r z y s t w a  ro l n ic zego  tey p r ow in cy i  i 
Ciągle z a y m u i e  s ię  g os po d ars tw em .  D o b r a  
P a n a  M o n r o  g r an ic zą  z d o b r a m i  Je ffe r sona .

' P a n  A d a m s  mieszka  tylko o mi l ę  od  Bos to nu  
i iest  o p i e k u n e m  sztuk n a d o b n y c h .  W s zy sc y  
ci s tarcy doznaią.  n a y p r z y i e m n i e y s z y c h  chwil  
iy c i a  i zadz iwia ią  wszys tkich swoią  żywośc ią  
i weso łośc ią  w mo w ac h .  Ci sz a n o w n i  m ę ż o ­
wie  n ie  mafą  z resztą ani  p e n s y y ,  ani  p rzywi -  
l e iów,  wyiąwszy  wolność  od opła t  pocz towych .  
P a n  Je f fer son  ieździ  c o d z ie n n ie  k on n o  ; wzros t  
i ego w yno s i  6 1/3 stóp.  J e g o  córka (Mis l r iss  
R a n d o l p h e ) ,  ma  I I  dz i ec i ,  z których naystar-  
flza d z i ew czy nk a  b ieg ła  iest w h i s to ry i  i ppl i -  
iyce.

D la  u n ik n ie n ia  n ie b e z p i e c z e ń s t w ,  na  lakte 
Statki pa ro w e  n iek ied y  naraża ią  , z a p r o w a d z a ­
ją  t e raz  w A m e r y c e  cz ó łn a ,  które z sa m y m  
SUtkiem parowym p rzez  d łu g i e  l iny tak są po­

ł ą c z o n e ,  iż w p r z y p a d k u  exp lozy i ,  z p o w o d u  
od le g ło śc i ,  z u p e ł n i e  s ą '  b ez p ie c z n e .  Pani  
także ro b ią  że la zn e  statki p a r o w e  i maszty.

W y n a l a z c z e m u  g e n i u s z o w i  P.  A u g u s t y n a  
C o r o u t  w St. J u ł i e n - M o l i n - M o l e t t e  (w d e p a r ­
t a m en c ie  L o a r y )  win n i  i e s te śmy za d z i wi a ią cą  
m a c h i n ę ,  za p o m o c ą  którey i e d e n  r o b o t n i k  
m o ż e  k ie rować  sześc ią  warszta t ami  tkack iemi  
i  za r az e m  ie d w a b ,  b a w e ł n ę ,  l e n ,  ko n o p ie  1 
w e ł n ę  z be z p r z y k ła d n ą  szybkośc ią  i d o k ł a d n o ­
ścią tkać i i e d n e  z d r u g ie m i  wyrab iać .  Z r ę ­
czn y  t en sz tukmist rz  w y n a l a z ł  dwa warsztaty,  
k tóre  s k o m b i n o w a n e  tw o r zą  t r z e c i ,  z n i e s ł y ­
c h a n ą  r oz ma i to śc ią  p o r u sz e ń .  C z ó ł e n k a  
p r ze b ie g a  go do 100 razy w m i n u c i e  i za ra ­
z e m  d w o m  sz tuk om wątku  dostarcza .  P r a c z  
t ego  w yna la ze k  t en zas tosowany do r o b o ty  
m u s z l i n o w ,  w y r o b ó w  b a w e ł n i a n y c h  i t. p. ,  
d o g o d n ie y s z y  iest  dla zd r o w ia  r o b o t n i k ó w ;  
lekkość b ow ie m  w p o r u s z e n iu  c z ó ł e n k a ,  do  
cz eg o  ż a d n e g o  kółka zę ba t ego  n ie  u ży w a  s ię ,  
m o ż e  byd ź  użyta p rzy s u c h e y  z u p e ł n i e  p r z ę ­
dzy k o n o p n e y  lub b a w e łn ia n e y .  N i e  p o t r z e ­
ba więc  w n i z k ic h  wi l go t nyc h  piwnicach;  
p r z ę d z y  w wilgoci  i g iętkości  u t r z y m y w a ć .  
G d y  do tąd warsztaty i a k gdyb y  w j a sk in iach  
p o m i e s z c z o n e ,  s taią s ię  p r z y c z y n ą ,  iż r o b o ­
tnicy przy n ich  użyci  na c h o r o b y  p ie r s i o w e  
i sk ro fu l iczne nay w ię cć y  c i e r p ią ,  w ięc  P a n  
C o r o u t  p o d o b n ą ż  tkaczom wyświadczy  p r zy .  
s ł u g ę ,  iako P a n  J e r z y  P r i o r  w yś w iad cz y ł  fa­
b r y k a n to m  ig ie ł ,  gdy  p r zed  17 laty w y n a l a z ł  
sposó b  o d p ę d z a n i a  ze szl i l i erni  de l i ka tn eg o  
p y łu  ze  stali i k a m i e n i a ,  który* r o b o tn ik o m  W 
o c z y ,  no s  i usta p a d a ł ,  s taiąc się p r zy c zy n ą  
chorób nieznośnych. P a n  Corout uzyska ł



paten t  na swóy pot róyny warsztat.  Stemwszy- 
■stkiem oświadcza wszystkim fabrykantom,  iż 
z a  150 Fr.  d rewniany  warsztat wyrobi ,  w  któ­
ry m  znaydować  się będą  wszelkie kombina-  
cye  iego  machin y ,  z tym iednak warunkiem,  
iż odstąpi prawa robien ia  25 warsztatów, s k o ­
ro run za ka id y  z tychże 70 Fr . .zapłacą;  p o ­
dobnież  pozwala robić 50 warsztatów, żądaiąc 
za każdy po 60 Fr.  a sto po  50 Franków.

P o z n a ń  dnia 31. Stycznia. Dnia  28. było 4. —  
dnia sj>. 8 — dnia 30. 10 — dziś i o  stopni  zimna.

Za pozwoleniem Zwierzchności.
Ju tro,  we C z w a r t e k  dnia 2. Lutego  182h« 

J,  L e v i t ,  Professor muzyki  w Warszawie,  
uczeń  stawnego Moscheles,  .będzie miał  
h o n o r  dać w sali resursy wolnomułarskiey 
wielki koncert  na fortepianie.

P o d z i a ł  k o n c e r t u .
I.

а) Uwertura z opery Faniska Cherubiniego.
2) Wielki  koncert  na Fortepian , Kałkbrenne- 

ra, wykonany przez  dawcę koncertu.
3) Koncert  skrzypcowy R o d e g o ,  wykonany 

przez  pewnego amatora.
4) P  otpóiirri na For tepian i skrzypce Mosze- 

lesą i L a f o n ta ,  wykonane  przez P a n a  K a­
pelmistrza H a u p t  i dawcę koncertu.

I I .
3 )  Uwer tura Rossiniego.
б) Adagio i Re ndo  Kalkbrennera z  towarzy­

szeniem orkiestry.
‘7) Waryacye  di Bravura na For tepian z  to­

warzyszeniem orkiestry,  napisane i wyko­
nane  p r z t z  dawcę koncertu.

Biletów' wniyścia dostać można  w księgarni  
P a n a  Mittler po 3 Zł t .  a przy kassie po  4  Złt .  
Początek o godzinie 6tey.

• D oniesienie o now ej książce.
Na ksigżkę: Proste zasady stylu 

]> ols ki ego w przykładach praktycznie 
objaśnione, wkrótcę z druku wyjśdź 
maiacg, dla użytku ja s n o , z w ię ­
ź l e ,  g ł a d k o ,  i  s z c z u r z e  p o  
p o l s k u  pisać clicgcych, ułożony,

przyimować będę prenumeratę po 
złotp. 3 do dnia 20. m. i  r. b.

Prenumerować także można w księ­
garni E. S. M i t t l e r a .

W  Poznaniu dnia 1. Lutego 1826.
Dr, K r ó l i k o w s k i ,

Prof.  lit. poi.
U  h W I E S Z l . Z E N l E . '  

J u l i a n n a  R a u h  i B e n j a m i n  V i e b i g  
w mieyscu przy wniściu w małżeństwo przez 
układ sądowy z dnia 26. Listopada r. b. wspól­
ność rnaiątku i dorobku między sobą wyłączyli, 
co się ninieyszem wiadomo czyni.

P o z n a ń  dnia 1. Grudnia 18^5-
K ró lew sko-P rusk i S | d  Ziemiański.

o l f  W I E  S Z C Z E Ń  I  EĆ '
I z  A g n i e s z k a  z J u t r o w s k i c h  i J a n  

małżonkowie B o g d a n o w s c y ,  gdy  pierw­
sza  za doletnią ogłoszoną została,  przez sądo­
wy układ z dnia 14 ni.  b. wspólność rnaiątku i 
dorobku wyłączyli, uwiadomią się ninieyszem. 

P o z n a ń  dnia tg. Grudnia I825.
Królewsko - Pruski Sgd Ziemiański.

U- (i W I  E  ś  Z~C Z E N I  K  
N a  wniosek Ur ,  Katarzyny z Drzewieckich 

wdowy Zawadzkiey  dziedziczki zBedna r  czyni 
się ninieyszem wiadomo,  iż zaintabulowane 
za zezwoleniem dawnieyszeąo dziedzica 
wspomnianych w Powiecie Średzkirn położo­
nych dóbr Bednary niegdy Jozefa Drzewiec­
kiego p o d  Rubr .  I I I .  Su miny mianowicie 

a) pod liczbą 1. dla Barbary zamężney Drze- 
wieckiey z Przybyszewskich podług in- 
strukcyi Grodu  Gniezninskiego z dnia 8. 
Lipca T782. irekognicyi  z dnia 10, Lutego 
1796. mocą  dekretu z dnia 5. Maia 1798. 
Talarów 1076 dgr. 8 summy  posagowey, 

ib) pod liczbą 4 dla Jus tyny Roszczewskiey 2 
Gutowskich podług przyznania z dnia 20. 
Lutego  1796. roku mocą dekretu z dnia 5. 
Maia 1798 Tal.  .155 dgr. 17 fen. 4 iako dług 
realny,

x )  po d  liczbą 7  dla Jo anny  Izbinśkiey z G u ­
towskich rów nym  prawem iak podl iczbą4  
75 Tal .  1 dgr ,  4 fen.  również iako  d ług  
realny *
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tul d a w n o  zaspokojone zosta ły , naktóre lewity
w  trakcie zesz łey  w o y n y  z a g in ę ły .

W z y w a m y  p rz e to  wszystkich tych, k tó rzyby  
d o  w spornn ionych  wzwyz kap i ta łów  b ą d ź ia k o  
właścic iele ,  b ądź  jako c e s s y o n a ry u s z e , iako 
zastawnicy, lub  pod in n y  rn nazw isk iem  pre ten -  
sy e  m ieć  m n ie tn a ią  n in ieyszem , aby  s ię  n a  ter­
m in ie  tym  końcem  na

d z i e ń  15 .  M a r c a  r ,  p .  
z ra n a  o godzin ie  9. p rzed  K onsy l ia rzem  S ąd u  
Z iem iańsk iego  Briikner  w izbie in&trukcyiney 
S ądu  naszego  w y z n a cz o n y m  osobiścPe lub p rz e z  
p raw n ie  d o zw o lo n y c h  p e łn o m o c n ik ó w  stawi­
l i ,  do k u rn en ta  te z sobą  n a  m ieysce znieśli i 
p r e te n s y e  sw e d o p ro to k u łu  podal i ,  inaczey  b o ­
w iem  z n iem i u ch y len i  i n a  w ieczne m ilczen ie  
wskazani b ę d ą ,  o raz a m o r ty ż a c y a .o n y c h ź e o g ło ­
szona  bydź  ma.

P o z n a ń  dn ia  19. W r z e ś n ia  1825.
K rólew sko - Pruski S |d  Z iem iańsk i.

P A T E N T  S U B H A S T A C Y I N Y .
D o  p rze d aźy  d o m u  z  o g ro d em  -do pozos ta­

łości P io tra  S okołow skiego  rn a łź o n k o w  n a le ­
ż ą ce g o ,  na p rzedm ieściu  O strów ek pod P o z n a ­
n ie m  p o d  N r.  3. p o ło ż o n e g o ,  są d o w n ie  na 637 
T a l .  13 śgr. g f en .  oszacow anego ,  w yznacza się  
n a  w niosek sukce6 3 orów  celem p odzia łu  term in 

n a  d z i e ń  4. K w i e  t n i a r. b. 
z r a n a  o god/.inie 10. p rzed  R e ie ren d ary u szem  
S ą d u  Z iem iańsk iego  K aru ze l  w naszym  Z am ku  
S ądow ym .

O c h o tę  m a iący  ku p n a  i  .zdolność posiadania  
w zyw aią  się więc na  len  te rm in  , a nayw ięcey  
daiący p rzyde .rzen ia , skoro  p raw n e  .p rzeszko­
dy n ie  zaydą ,  spodziew ać się ma.

T a x a  i w arunki m ogą bydź w  naszey  regi- 
g istra turze p rz e y rz a n e .

P o z n a ń  dnia  10. S tycznia 1826.
K ró le w s k o - P r u s k i  Sąd Z iem iańsk i ,

Z A P O Z E V V  E D Y K T A L N Y ,
N a d  pozosta łością  R e n d a n ta  S ądu  rnieyskie- 

g o  Bogusława H e i n o ,  w roku  1802. w  P o z n a ­
n iu  zm arłego  n a  w n iosek  K ura to ra  p o z o s ta ło ­
ści w d n iu  dzis ieyszym  k o n k u rs  o tw o rz o n y m  
zosta ł .

Za,pozywamy przeto w szystk ich  n iezn ajo­
m ych  Sukce6sorów tey p o zo sta ło śc i, i n iezna­
jom ych  Sukcessorów pozostałej' w d o w y  w sp ó l­

n e g o  d łużn ika ,  aby  się w  te rm in ie  d o  Itk w ida-  
cy i ich p re te n sy i  na  d z ień

l i .  K w i e t n i a  1826. 
p rze d  D e p u to w a n y m  K o n sy lia rz em  Sądu Z ie ­
m iańsk iego  C u le m a n n  w nasz.ey Izb ie ,d la  S tron  
w y z n a c z o n e y  osobiście a lbo  p rz e z  p e ł n o m o ­
c n ik ó w  p ra w n ie  d o z w o lo n y c h  stawili,  i p re ten ­
sye swe podal i ,  i dosta teczn ie  .udowodnili, p r a ­
w o  p ierw szeństw a wykazali i d o w o d a m i w spar­
l i ,  gdyż  w razie p rzec iw nym  n ies iaW ijący  sp o ­
dziew ać się  m o g ą ,  iż z p re te n sy a m i  sw e m i do  
m assy  p rek lodow ani z o s ta n ą  i  w ieczne  im  
p rzec iw  d ru g im  w ierzyc ie lom  m ilc z e n ie  na.ka- 
za iie rn  będz ie ,

T y m  w ierzyc ie lom , którzy n a  te rm in ie  s ta ­
n ą ć  n ie m o g ą  i zna iom ości  .niemaią K o m .  Spr, 
l i r a c h v o g e l ,  Ł ukaszew icza  i G uderya .na  n ą  
M atida taryuszów  p r o p o n u ie m y ,  z  k tó rych  ie- 
.dnego dosta teczną  p le n ip o te n c y ą  i in fo rm a c y ą  
opatrzyć winni.

P o z n a ń  dn ia  f i l .  L is to p a d a  1825.
 K rólew sko Pruski S ąd  Z iem iań sk ą

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
G dy nad  d o b ram i  W i e c z y n  w P o w ie c ie  

P leszew skitn  p o ł o i o n e m i ,  do  sukcesso rów  
n ie g d y  O n u f r e g o  G ra b sk ie g o  n a l e i ą c e m j ,  u -  
r z ą d z e n ie m  z  dnia .13. L is to p a d a  1823., sub- 
has tacya  zadecydow aną  z o s ta ł a , p rze to  .wzy­
w aią  się  n in ieyszem  wszyscy z mie.ysca za­
m ieszkan ia  sw ego  n ie w ia d o m i .wierzyciele a 
an ianow ic ie j

J .  U r .  Jozefa  z D ąb e ck ic h  b y ła o w d o w ,  
G rabska ,  teraz za m ę żn a  Labczyńska!

■2, U r .  M a ry a n n a  G odlew ska ,
3- U r ,  Metelski,  P roboszcz ,
4- VY W ,  bracia .U tninscy,  sy n o w ie  o -

w dow ia łey  S tarośc iny  U m in sk iey ,  i
5. U r .  E u s ta c h iu s  G rabsk i ,  

a b y  w te rm in ie  zaw itym
d n i a  2 3. L u t e g o  .1 8 s 6. r o k u  

.p rzed  D e p u to w a n y m  W .  Sędzią R u s . c h k e  
osobiście l u b  p r z e z  P e łn o m o c n ik ó w  p r a w n ie  
d o p u sz cz a ln y c h  s ię  s taw ili ,  ilość i iakóść pre- 
te n s y i  sw ych  o k o lic zn ie  podali ,  d o ku rnen ta ,  
p a p ie r y  i in n e  d o w o d y  w o ry g in a le  l u b  w  w y­
pisie w ie rz y te ln y m  złożyli ,  ,i co p ó trz ,  ba do  
p r o to k u łu  poda l i ,  z  tem z a g ro żen iem ,  iż w razie  
n ie s taw ien ia  s ię ,  n ie  tylko p r z y d e rz e n ie  n a  
M ec* n ayw ięcey  daiącego n as tąp i ,  Jęcz też p o
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iąd ow em  z łożen iu  kupna p ien iędzy , wym aza­
n ie  wszelkich zap isanych , tudzież próżno  
•wychodzących czyli spadaiąc^ch pretensyi, a 
ostatnich bez produkowania w tey mierze in ­
s trum entów , zadecydowanern zostanie.

Nareszcie wierzycielom tym, którzy w  oso-  
bistem  stawaniu doznaią przeszkody, lub któ­
rym  tu schodzi naznaiotności,  W .  P ig łos iew i-  
cza, Konsyliarza Sprawiedliwości, U U r. P a n ­
ien, i Mitschke, Koinrnissarzy Sprawiedliwości,  
i  W , Trem binskiego, Adwokata, na P e łn o ­
m ocników  przedstawiamy, z  których iednego  
sob ie  obrać, i w plenipotencyą i infonnacyą  
zaopatrzyć mogą.

K rotoszyn dnia 14 Listopada 1S - 5•
K rólew sk o-P rusk i S ą d  Z iem iań sk i .

P A  1 EN i' s U h H A S I  AGYiiNY.
D o m o s tw o  pod num erem  hypotecznym  44, 

na  W ielkim  tu Rynku p o ło ż o n e ,  do massy  
Bukcessyino - likwidacyiney riiegdy Poborcy  
P o w ia to w e g o  Straemke n a leżące ,  wraz z bu­
dynkami tylnemi i ogro d em , na 2383 Tal. 4 
śbrgr, 6 fen. oszacow an e ,  w terminach przed  
D ep u to w a n y m  Sędzią Kosmełli na

d z i e ń  30.  L i s t o p a d a  i  8 2 5 -» 
d z i e ń  31.  S t y c z n i a  1 8 2 6,, i 
d z i e ń  3 9. M a r c a  1 8 2 6 .

O god zin ie  g. zrana w iokalu naszym sądo­
w y m  w y zn aczon ych ,  z których ostatni pe- 
rem torycznyrn iest, z przyczyny d ługów  nay- 
wjęcey daiącemu publicznie sprzedane bydź  
ana; na który to termin chęć kupna i zdol­
n o ś ć  posiadania maiących zapozywa się.
: Taxa w czasie podzin służby w registratu-
j z e  naszey przeyrzaną bydź może.

Krotoszyn dnia 24. Sierpnia 1825-
X i ą ź g c y  T h u r n  i T a x i s  S ą d  

X i ę s t w a ,

Z a pozw olen iem  Zwierzchności wydam  we  
Czwartek dnia 2. m. b. drugą tegoroczną R e ­
d u tę  w tuteyszym dornu widowiskowym . U-  
s łu ga  bufetowa będzie iak naylepsza^ ustano­
w io n y  porządek tańca niedopuści żadney nfe- 
zegularności.  Zgoła  będzie  m iane staranie, 
ażeb y  zabawa ta wieczorna uprzyiemm ła p o ­
b yt  Szan ow n ych  Gości,  Biletów  na parter i

pierwsze piętro po 4 Złt. dostać można w księą 
garni Pana Mittlera i przy kassie,

P o zn a ń  dnia l .  L u teg o  1826.
Fabrykant P i e t s c h ,  

przy ulicy W rocławskiey N o .  22gi

Wyciąg z Berlińskiego kursu papierów 
i pieniędzy.

D nia  27. Stycznia  1825. Papiera­
mi

G otow i­
zną

O bligi długu państw a . .
pa po

88 pCt. 87f  pCt-
Prem ie obhgów długu państwa s
Obligi bankow e aź do w łącznie

lit. H . . . . . . . — . 93J  »
Zachodnio-Pru5kie listy zasta­

w ne . . . . . . .
Z achodnio-Pruskie listy zasta­

59 *

w ne niegdyś polskiego u-
d z i a ł u .............................. 87 » —

Listy zastawne W . Xięstwa
Poznańskiego. . . . 96 » —

W schodnio-P ruskie . . . 1)0’ « --- ‘
Szlątkie . . . . . . .

Poznań dnia 31. Stycznia 1826'
P ap ie ram i. G otaw izu .ą . O d  «t*„ 

Kurs obłigów m. Poznania.. .  92J — paĄ 4

C e n y  z b o ż a  w B e r l i n i e
D n ia  26. Sty cznia 1826.

L ą d e m : Tal. śgr. fen. Tal. śgr. fen.
Pszenica 1 12 6 i 1 2 6
ż y £0 ■ . -

— 27 6 - — 23 2
Jęczmień wielki — 25 3 - — 31 r*>
Jęczmień mały — 23 9 - —- 16 l i
Owies 20 — - — 23 9
Groch I 5 — - — 28 9

W o d ą : Tal. śgr. fen. Tal. śgr. fen.
Pszenica (biała) I 12 6 i I 10 —
Zyto — 26 3 - — 25
Jęczmień wielki — 23 9 - —
Jęczm ień  m ały — 21 3 / - .— — —
Owies — 18 9 - — 16 3
Groch 1 — - — 28 9
Kopa słomy 5 25 — - ■1 15
Cetnar siana , i *— — - — 25 *w


